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Streszczenie:
Artykuł prezentuje problematykę rozwodu w polskiej literaturze dziecię-
cej przełomu XX i XXI wieku. Analiza wybranych utworów dowodzi, że 
jest on zjawiskiem traumatycznym w życiu dziecka, co dobrze oddaje 
obraz „zburzonego domu”. Z drugiej strony, w literaturze dziecięcej 
znajdziemy próby ocalania i rekonstruowania na nowo dziecięcego świa-
ta i poczucia bezpieczeństwa, przykłady odbudowy zrujnowanego przez 
rozwód domu. Analizowane teksty literackie kończą się pozytywnie, 
wskazują możliwość uporania się przez dziecko z problemem rozwodu 
rodziców.

Słowa-klucze: rozwód, dziecko, literatura dla dzieci XX/XXI w., trauma, bi-
blioterapia

A broken house. Divorce as a topic in children’s  
literature at the turn of the 20th and 21st centuries

Summary:
The article presents issues of a divorce in Polish children’s literature at 
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the turn of the 20th and 21st centuries. The analysis of chosen writings 
proves that it is a traumatic phenomenon in child’s life what conveys 
the depiction of ‘broken house’. In the other hand in children’s literatu-
re we can find attempt of rescuing and reconstructing children’s world 
and feeling of safety, examples of rebuilding of ruined house by the di-
vorce. Analysed workings of literature end positive, they point to chan-
ge for getting to grips with problem of divorce of parents by a child. 

Key words: divorce, child, literature for children at the turn of the 20th and 
21st centuries, trauma, bibliotherapy

Gdy przyglądamy się najnowszej polskiej literaturze dla dzieci (to 
znaczy z przełomu XX/XXI wieku), dostrzegamy, iż autorzy podejmują 
szereg zagadnień, które można uznać za trudne, traumatyczne w życiu 
dziecka. Mam na myśli choćby całą serię publikacji dla najmłodszych 
wydawaną przez Gdańskie Wydawnictwo Psychologiczne, inspirowa-
ną współczesną biblioterapią, ale też poszczególne książki, wybitnych, 
znanych pisarzy. Do takich trudnych tematów można też niewątpliwie 
zaliczyć rozwód. Pojawia się on w twórczości takich autorów, jak Anna 
Onichimowska (opowiadanie Będę dzielna ze zbioru Najwyższa góra 
świata, 1996), Barbara Kosmowska (Pozłacana rybka, 2007), Małgorzata 
Strękowska-Zaremba (Złodzieje snów, 2008), Barbara Gawryluk (Czarna, 
Klifka i tajemnice z dna morza, 2014), Grzegorz Kasdepke (Sama. Listy  
z piwnicy, 2014), Stanisława Domagalska (Przyszywany dziadek, 2016), 
czy Elżbieta Janikowska (Dziura w płocie, 2016).

Analiza wybranych utworów literatury dziecięcej, przeznaczonych dla 
czytelników do 10, 11 roku życia, dowodzi, że rozwód jest zjawiskiem 
traumatycznym w życiu prezentowanych postaci, co dobrze oddaje obraz 
„zburzonego domu”. Jak pisze Józefa Brągiel: „Odejście jednego z rodzi-
ców z domu uświadamia dziecku, że nie ma żadnego wpływu na swój los 

1	 J. Brągiel, Skutki rozwodu rodziców – z perspektywy dorosłego życia, „Roczniki So-
cjologii Rodziny, Poznań 1999, nr 11 s. 175, tryb dostępu: https://repozytorium.amu.edu.
pl/bitstream/10593/4419/1/14_Jozefa_Bragiel%2BSkutki_rozwodu_rodzicow_z_perspek-
tywy_175-182.pdf, (28.03.2018). 
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i swoje «przeznaczenie» i nie może zapobiec utracie drugiego rodzica”1. 
W swych tekstach literackich autorzy starają się zatem zaprezentować 
rozwód z punktu widzenia dziecka, uwzględniając szereg problemów, 
które ewokuje. Z drugiej zaś strony w literaturze dziecięcej znajdziemy 
próby ocalania i rekonstruowania na nowo dziecięcego świata i poczucia 
bezpieczeństwa.

Rozwód – co to znaczy?

Ze względu na typową dla wieku dziecięcego małą wiedzę o świecie, 
jedne nie wiedzą, drugie nie potrafią zdefiniować pojęcia „rozwód”. To, 
w jaki sposób dziecko przyswoi tę wiedzę, zależy od rodziców i ich zaan-
gażowania. Ośmioletni Grzesio, bohater Przyszywanego dziadka Stanisła-
wy Domagalskiej, sięga po Encyklopedię popularną, przewraca w grubej 
książce kartki i szuka wzrokiem litery „R”. Gdy już ją znajduje, czyta: 
„Rozwód – rozwiązanie małżeństwa przez sąd na skutek trwałego roz-
kładu pożycia; sąd może odmówić r. ze względu na dobro małoletnich 
dzieci; zob. też unieważnienie małżeństwa”2. Niezrozumienie treści skut-
kuje szybkim zamknięciem encyklopedii i odłożeniem jej na swe miejsce. 
Szeregi różnych, „fikuśnych” liter, ułożonych jedna za drugą, tworzą wy-
razy, które układają się w zdania i umiejętnie uporządkowane, przekazują 
pełną treść. Mimo że bohater Przyszywanego dziadka wiedział, iż w tych 
słowach tkwi wytłumaczenie, to jednak nie potrafił odczytać magicz-
nego sensu. Rodzice nie mieli na tyle odwagi, aby poinformować syna 
o przyczynach ich rozwodu. Ciągłe uciekanie od rozmowy sprawiło, że 
Grzegorz zaczął zadawać pytania, na które, jak się okazało, rodzice mieli 
już gotową formułę odpowiedzi: „Na razie się tym nie przejmuj. Trochę 
jeszcze podrośniesz i na pewno nas zrozumiesz”3. Kłopoty związane ze 
słowem „rozwód” również spędzają sen z powiek kolejnej bohaterce – 
małej Karinie. Grzegorz Kasdepke swą bohaterkę z opowiadania Sama. 
Listy z piwnicy naznaczył świadomością rozpadu rodziny. Lecz dla niej, 
w przeciwieństwie do Grzesia, zupełnie obce było słowo „rozwód”. Wie-

2	 S. Domagalska, Przyszywany dziadek, Warszawa 2016, s. 31. 
3	 Tamże, s. 108.
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działa, że ojciec wyprowadził się, lecz określenie relacji rodziców i tego, 
co działo się w domu, nie było już takie proste. Również dziesięcioletnia 
bohaterka Dziury w płocie Elżbiety Janikowskiej nie rozumiała, dlaczego 
tato zostawił ją i mamę. Wciąż zadręczała się szeregiem pytań: „Co będzie 
dalej z naszą rodziną? Czy rodzice naprawdę się rozwiodą?”4. 

Na kartach literatury dziecięcej przełomu XX i XXI wieku istnieją  
i tacy rodzice, którzy podjęli się trudnej rozmowy z dzieckiem. Anna Oni-
chimowska w książce Najwyższa góra świata umieściła dziewięć niezależ-
nych opowiadań, dotykających trudnych tematów, w centrum których 
umiejscowiła dziecko. Króciutki utwór Będę dzielna autorka poświęciła 
problematyce rozwodu. Mała bohaterka wielokrotnie ukrywała twarz, gdy 
napływały jej łzy do oczu, ponieważ obiecała tatusiowi, że będzie dzielna. 
Ale czy można być dzielnym w momencie odejścia mamy? Jeszcze większą 
dezorientację wprowadziło usłyszane i niezrozumiałe słowo „rozwód”. 
Ewunia wiedziała, że o znaczenie musi zapytać ojca. Aby nie zapomnieć, 
jak ono brzmi, wielokrotnie powtarzała je w myślach. Pewnego dnia, gdy 
już leżała w łóżeczku, niepewnie spytała: „Co to jest rozwód?”5. Ojciec, 
mimo wielkiego zaskoczenia, nie zamierzał oszukiwać córki. Tłumaczył 
jej, że rozwód jest wtedy, kiedy małżeństwo decyduje się żyć osobno.

Książka Pozłacana rybka, autorstwa Barbary Kosmowskiej, adreso-
wana jest do nieco starszych dzieci, które identycznie jak te najmłodsze, 
mają problem z udźwignięciem strasznej rzeczywistości związanej z roz-
wodem rodziców. W momencie rozpadu rodziny Alicja miała niespełna 
osiem lat. Mimo że czytelnik poznaje ją jako czternastoletnią dziewczyn-
kę, to jednak jej zachowanie przypomina małą, zagubioną w wielkim 
świecie istotę. Istotę, która wciąż poszukiwała dróg prowadzących do 
pogodzenia się z przedawnioną decyzją dorosłych. Na jej oczach miłość 
rodziców „topniała jak lody i stygła niczym nikomu niepotrzebna her-
bata, a także milkła, jakby już nic nie miała do powiedzenia”6. Alicja 
doskonale rozumiała, co kryje się za słowem „rozwód”. Jednak sama 

4	 E. Janikowska, Dziura w płocie, Białystok 2016, s. 7. 
5	 A. Onichimowska, Będę dzielna, [w]: tejże, Najwyższa góra świata, Warszawa 

1996, s. 72.
6	 B. Kosmowska, Pozłacana rybka, Łódź 2007, s. 8. 
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myśl o nim wywoływała w niej przerażenie, ponieważ posiadało ono 
niszczycielską moc. Zburzyło wszystko, co w jej rodzinie było przez wiele 
lat starannie pielęgnowane. 

Preludium rozwodu – kłótnie

Współcześni psychologowie zwracają uwagę, że dziecko przeżywa 
konflikty i kłótnie rodziców w kategoriach subiektywnych, a mianowicie 
czuje się niekochane, odrzucone, małowartościowe7. Również z literatury 
dziecięcej da się wyczytać myśl, że burzenie bezpiecznego świata dziecka 
zaczyna się właśnie od kłótni rodziców, które z pozoru mogą wydawać 
się częścią wspólnego życia. Z czasem ich częstotliwość wzrasta, aż oka-
zuje się, że wypełniają one każdy zakamarek domu. Grzesio (Przyszywany 
dziadek) w trakcie swych ósmych urodzin był świadkiem kłótni rodziców. 
Ich ton głosu był na tyle podniesiony, że chłopczyk bez problemu słyszał 
wszystkie wypowiedziane słowa, mimo że dorośli znajdowali się w dru-
gim pokoju. Grzesiek był pewny, że po twarzy mamy płyną łzy, ponieważ 
„nagle zaczęła mówić dziwnym, mokrym głosem”8. Brak wyczucia i od-
powiedzialności ze strony rodziców wywołał w ośmioletnim chłopczyku 
poczucie, iż „starzenie się jest smutną sprawą, najsmutniejszą chyba ze 
wszystkich”9. Ósme urodziny stały się etapem, w którym przekracza się 
beztroski próg i wkracza się w dorosłe życie, pełne negatywnych uczuć. Ten 
sam problem można zaobserwować w książce Dziura w płocie Elżbiety Ja-
nikowskiej. Główna bohaterka, podsłuchując kłótnię rodziców, usłyszała 
pytanie: „A pomyślałeś o Asi, jak ona to zniesie?”10 oraz zdecydowane 
słowa ojca: „Przecież rozwodzę się z tobą, a nie z Asią”11.

7	 J. Dzierżanowski, Psychospołeczna sytuacja dziecka w małżeństwach rozwodzących 
się, w: Rodzina w nurcie współczesnych przemian, pod red. D. Kroki, P. Landwójtowicza, 
Opole 2010, s. 257. Zob. również M. Kowaluk-Romanek, R. Bednarz-Grzybek, Dziecko 
w matni rozwodu rodziców, „Roczniki Pedagogiczne” 2012, t. 4, nr 3, s. 87, tryb dostępu: 
http://czasopisma.tnkul.pl/index.php/rped/article/viewFile/1480/1596 (28.03.2018).

8	 S. Domagalska, Przyszywany dziadek, dz. cyt., s. 10. 
9	 Tamże, s. 11. 

10	 E. Janikowska, Dziura w płocie, dz. cyt., s. 6
11	 Tamże.
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Wyprowadzka

Obok ciągłych kłótni rodziców często pojawia się nagła wyprowadz-
ka jednego z nich. Warto w tym miejscu odnieść się do książki Barbary 
Gawryluk – Czarna, Klifka i tajemnice z dna morza, gdzie czytamy, że 
wspólne, rodzinne wieczory coraz częściej kończyły się kłótnią. Ojca ca-
łymi tygodniami nie było w domu, zjawiał się tylko na weekendy. Bywał 
nieobecny i myślami był gdzie indziej. Niewiele czasu poświęcał syno-
wi i mimo że obiecał mu wspólny wyjazd na obóz sportowy, to i tak 
nie doszło do jego realizacji. Któregoś dnia ojciec wyjechał, jak zwykle  
o świcie. Nie byłoby w tym nic dziwnego, bo przecież robił tak często, 
lecz zapakował do bagażnika dwie wielkie walizki i w następny weekend 
już się nie zjawił. Każdego dnia znikały pozostałe jego rzeczy. Dom sta-
wał się ruiną, stawał się pusty. Został pozbawiony obecności ojca. Mama 
z dnia na dzień pogrążała się w coraz większym smutku i Ivan domyślił 
się, że stało się to, czego bał się od dłuższego czasu. Jego obawy zostały 
potwierdzone: „Zdecydowaliśmy, że na razie tata nie będzie tutaj miesz-
kał”12. Ivan tylko zdołał wykrzyczeć, że to nie jest ich wspólna decyzja, 
bo ojciec już dawno temu postanowił ich opuścić. Swój boleściwy wy-
wód zakończył słowami: „Zostawił nas! Nic go nie obchodzimy!”13. 

Na pierwszej stronie przypowieści Złodzieje snów Małgorzaty Strękow-
skiej-Zaremby, czytelnikowi ukazuje się postać małej Basi i jej brata, którzy 
w milczeniu patrzą, jak ich tato odjeżdża, pozostawiając za sobą unoszący 
się dym i szereg niewyjaśnionych pytań. Mężczyzna pakował walizki ina-
czej niż zwykle. Robił to szybko i chaotycznie, odjechał tylko z nimi. Także 
w opowiadaniu Będę dzielna mama Ewuni pakowała się szybko i wcale nie 
patrzyła, co bierze. Płakała. Czule pożegnała się z córką i odjechała. Nato-
miast ojciec z utworu Złodzieje snów, bez pożegnania, pozostawił w domu 
Basię i Bartka z przywartymi do szyby twarzami. Dzieci wciąż myślały, że 
tato zaraz wróci, bo przecież nie mógł odejść. Autorka powieści Pozłacana 
rybka, tak jak inni autorzy literatury dziecięcej XX i XXI wieku, ukazała 
pakującego się pośpiesznie ojca, wrzucającego książki i ubrania do wiel-

12	 B. Gawryluk, Czarna, Klifka i tajemnice z dna morze, Łódź 2014, s. 11. 
13	 Tamże. 
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kich kartonów. W trakcie smutnego zdarzenia rodzicie Alicji powtarzali: 
„Znajdziemy więcej czasu dla ciebie […]. Nasze szczęście stanie się twoim, 
jak dorośniesz, będziesz nam wdzięczna”14. Usta rodziców wciąż kłamały, 
jakby chciały uciszyć i zatuszować resztki winy. W jednym z listów dziew-
czynki czytamy: „Rodzicie rozwiedli się dla mnie! Uwierzyłby kto? Zrobili 
to dla mojego dobra! Co za wielkoduszność! Ciekawe, jak by się czuli, 
gdybym to ja ich porzuciła. Dla ich dobra, ma się rozumieć. Po to, by byli 
jeszcze szczęśliwsi i bardziej ze mnie zadowoleni”15.

Z chwilą wyprowadzki – odejścia jednego z rodziców – następują 
wielkie zmiany, niekiedy tak ogromne, że swoim ciężarem przytłaczają 
pozostawionych domowników. Dotyczą one niejednokrotnie prozaicz-
nych czynności, wspólnych posiłków, które przestają już cieszyć, albo 
zupełnie znikają z życia tych, co pozostali. W opowiadaniu Będę dzielna 
porządek i rytm panujący w domu został zakłócony. Wszelkie obowiązki 
żony spadły niespodziewanie na męża. Już następnego dnia, po odejściu 
kobiety, zaczęły się problemy. Mężczyzna nie potrafił przygotować cór-
ce takiego śniadania, jakie robiła jej mama. Kolejna bohaterka – Alicja 
(Pozłacana rybka) – była świadoma zmian, jakie nastąpiły w chwili, gdy 
ojciec zaczął dzwonić do drzwi własnego mieszkania. W jednym z listów 
pisała: „Przestałam być Bardzo Rozpieszczoną Jedynaczką w dniu, kiedy 
mama zdjęła z drzwi starą wizytówkę i zastąpiła ją nową. Z tej wizytów-
ki jasno wynikało, kto już z nami nie mieszka”16.

Czyja wina? – o negatywnych uczuciach dziecka

W oczach dziecka – bohatera analizowanych utworów dla młodych 
czytelników – rozwodzący się rodzice tracą często dobry wizerunek, co 
ma związek między innymi z kwestią poczucia winy czy wspólnego obar-
czania się winą za rozwód. Dotyczy to zarówno rodzica, który zostaje  
z dzieckiem, jak i opuszczającego dom. W przypadku tego pierwsze-
go mali bohaterowie są świadkami przygnębienia, depresji. Dobrym 

14	 B. Kosmowska, Pozłacana rybka, dz. cyt. s.18. 
15	 Tamże, s. 8. 
16	 B. Kosmowska, Pozłacana rybka, dz. cyt., s. 7. 
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przykładem są słowa małej Kariny (Sama. Listy z piwnicy). Tak oto po-
strzegała swą mamę, która po wyprowadzce pogrążyła się w depresji,  
a jedyną rzeczą, którą robiła nagminnie, było wyrzucanie zabawek dziew-
czynki, zwłaszcza tych od ojca: „Moja mama co dwa tygodnie zmienia 
się w potwora”17 z gęstą papką na twarzy.	  

Negatywne emocje dotyczą jednak przede wszystkim tych rodziców, 
którzy porzucili dom, odeszli. To ich najczęściej młody bohater obwiniał 
za rozpad rodziny. W powieści Przyszywany dziadek relacja między synem 
a ojcem pogarszała się. Rozmowy z nim były dla syna coraz trudniejsze  
i bezsensowne. Brak wspólnego języka powodował wiele nieporozumień 
i niedomówień. Negatywny wizerunek ojca, który porzucił dom, był 
przyczyną rozpadu rodziny, przedstawia także autorka książki Czarna, 
Klifka i tajemnice z dna morza. Główny bohater czasami czuł, że tęskni za 
ojcem, ale częściej był na niego wściekły. Reakcja syna po dwumiesięcz-
nej rozłące była następująca: „Po co tu przyjechałeś? Zostaw mnie i daj 
mi święty spokój”18. Ivan, po nieudanym spotkaniu z ojcem, przytulił się 
do swego zwierzaka i ze łzami w oczach wyszeptał: „Nienawidzę go”19. 

W Złodziejach snów kwestia winy w pewnym momencie dotyka całą 
rodzinę. Rodzice wzajemnie obwiniają się o rozpad małżeństwa, nato-
miast również dziecko zaczyna się obwiniać. Nawet lalka przytaknę-
ła: „To Basi wina”20. Jednak w Dziurze w płocie bez wątpienia wina za 
rozpad rodziny spoczywa na barkach ojca, który nie wyprowadził się  
z domu, lecz zmusił do podjęcia tego kroku żonę i córkę. 

W kręgu winnych rozpadu rodziny sytuują się także nowi partnerzy ro-
dziców. Zaakceptowanie przybranych rodziców bardzo często okazuje się 
dla dziecka bardzo trudne i bolesne. Jak podkreśla Doris Brett, dzieci przy-
najmniej na początku będą obawiać się nowej osoby w rodzinie i czuć do 
niej niechęć. Wypracowanie nowych ról w rodzinie wymaga cierpliwości, 
czasu, intuicji i ostrożności w realizowaniu konkretnych działań21. 

17	 G. Kasdepke, Sama. Listy z piwnicy, Warszawa 2014, s. 3.  
18	 B. Gawryluk, Czarna, Klifka, dz. cyt., s. 55. 
19	 Tamże.
20	 M. Strękowska-Zaremba, Złodzieje snów, Warszawa 2008, s. 32. 
21	 D. Brett, Bajki, które leczą, cz. 2, przekł. M. Trzebiatowska, Gdańsk 2006,  

s. 152-155. 
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Asia (Dziura w płocie) chłodno i lekceważąco odbierała nową part-
nerkę ojca. Przecież to ona zakłóciła rodzinny spokój i zabrała jej resztki 
nadziei. W oczach dziewczynki kobieta urasta do rangi wiedźmy, „złej 
królowej”. Nowy partner traktowany jest jak przeciwnik, z którym trze-
ba walczyć o największe uczucie, jakim jest miłość. Córka uważała, że  
w sercu ojca nie ma już dla niej miejsca i stwierdziła, że „tata już nas nie 
kocha, ma jakąś tam swoją Sylwię”22. Dziewczynka wciąż łudziła się, że 
ojciec porzuci swą nową miłość. Utrata wiary spowodowała, że z ust Asi 
padają gorzkie, pełne nienawiści słowa: „Nienawidzę ciebie i tej twojej 
durnowatej Sylwii!”23.

Bohaterka Elżbiety Janikowskiej stosowała ten sam mechanizm  
w stosunku do nowego partnera jej mamy. Poprzez aroganckie zachowa-
nie próbowała go odstraszyć. Nie ukrywała sfrustrowania, gdy dostrzegła 
nieznajomego mężczyznę siedzącego obok jej mamy tak, „jakby ją obej-
mował”24. Oczy jej widziały brzydkiego i chudego pana, który „chyba 
nie słyszał nigdy o siłowni, bo koszulka wisiała na nim jak worek na 
płocie”25. Dziewczynka doskonale wiedziała, że kolega mamy tylko czy-
ha, żeby zająć miejsce jej taty. 

Problem z zaakceptowaniem nowego partnera rodzica pojawił się 
także u bohaterki Pozłacanej rybki – Alicji. W momencie pojawienia się 
nowej kobiety – Klaudii, rodzice dziewczynki byli już rozwiedzeni. Mimo 
to, w oczach Alicji, była ona konkurencją i silnym wrogiem, bo gdyby 
nie ona, jej rodzicie mogliby na nowo się związać.

Nowi partnerzy ukazani są w krzywym zwierciadle. Ich odbicie 
znacznie różni się od ich faktycznego zachowania i wyglądu. W oczach 
dziecka urastają oni do rangi istot posiadających szereg negatywnych 
cech. Zdarza się tak, że nowy partner jest uprzedmiotowiony. Z takim 
wizerunkiem mamy do czynienia w opowiadaniu Anny Onichimow-
skiej Będę dzielna. Małej dziewczynce śnił się brudny, zaniedbany chłop 
mamy, który

22	 E. Janikowska, Dziura w płocie, dz. cyt., 13.
23	 Tamże, s. 67.
24	 Tamże, s. 60.  
25	 Tamże.
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siedział u mamy w mieszkaniu na fotelu i nic nie robił [...]. Miał watowaną 
kurtkę, ogromne ubłocone buty, a na głowie czapkę z daszkiem. Siedział w fotelu 
nieruchomo jak wielka lalka i wpatrywał się w stojący na dywanie gar dymiącego 
rosołu. Moja mama krzątała się po pokoju ze szmatką do odkurzania: wycierała 
poręcze krzeseł, półki, szybki w kredensie, a potem podeszła do chłopa i też go 
odkurzyła, a on nawet nie drgnął26.

Zrujnowany dom i samotność dziecka

Brak opieki i zainteresowania rozwodzących się rodziców przejawia 
się tym, że nie zauważają oni problemów, z którymi boryka się ich dziec-
ko i bywa tak, że nie są w stanie udzielić mu w porę pomocy. Rozwodzą-
cy się rodzice z trudem radzą sobie z własnymi uczuciami i pozostaje im 
niewiele emocjonalnej energii dla własnego dziecka27.

Negatywne skutki rozwodu rodziców nie ominęły małej Ewuni (Będę 
dzielna). Stała się ona niewinną ofiarą w trakcie wizyty u koleżanek. 
Jedna z dziewczynek ze śmiechem informuje pozostałe, że mama Ewy 
znalazła sobie „jakiegoś chłopa”. Natomiast bohater Barbary Gawryluk 
– Ivan, zaczął wagarować, coraz trudniej było mu udawać przed kolega-
mi, że jego rodzice są razem, stał się agresywny i sfrustrowany28. Z chwilą 
utraty jednego z rodziców na oczach Basi (Złodzieje snów) świat gubił 
barwy i wszystko, co niegdyś było kolorowe, zrobiło się blade i przeźro-
czyste. Traumatyczne doświadczenia zabrały dziewczynce sny, które od 
zawsze były stałymi towarzyszami nocnego życia. Na nic zdały się nocne 
wizyty w pokoju brata i układanie poduszki w jego nogach. Zagubiony 
sen nie mógł „odnaleźć drogi”. Mama co wieczór siadała przy łóżku 
córki i snuła szczęśliwe opowiastki. Lecz każdą z nich Basia poprawiała: 
„Bardzo, bardzo dawno temu żyła mała, wesoła dziewczynka”29. Rów-

26	 A. Onichimowska, Będę dzielna, dz. cyt., s. 73.
27	 D. Brett, Bajki, które leczą, cz. 2, dz. cyt., s. 124. 
28	 M. Popek zwraca uwagę, że agresja, frustracja to typowa reakcja na rozwód rodzi-

ców w przypadku chłopców, zob. M. Popek, Rozwód jako forma przemocy wobec dziecka, 
„Roczniki Teologiczne” 2016, t. 63, z. 3, s. 41, tryb dostępu: http://czasopisma.tnkul.pl/
index.php/rt/article/view/767/882 (29.03.2018). 

29	 M. Strękowska-Zaremba, Złodzieje snów, dz. cyt., s. 28.
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nież ojciec codziennie przyjeżdżał z nowymi zabawkami, ale i on nie 
potrafił kupić kolorowych snów. Nie każde dziecko może znaleźć uko-
jenie w marzeniach sennych, bo może zdarzyć się tak, że pozostanie po 
nich tylko puste miejsce. W momencie rozwodu rodziców wszelkie bajki 
znikają. Czy istnieje prawdziwa bajka bez obojga rodziców? Przedsta-
wiona historia kończy się słowami: „Nie wiem. Nie wiem wszystkiego, 
to przecież nie jest bajka”30. Autorka umyślnie pozostawiła puste miejsce 
na dopowiedzenie dalszego ciągu. To od nas zależy, jak pokierujemy tą 
historią, historią, która może spotkać również nas. 

Rozwód zabiera poczucie bezpieczeństwa i w zamian wprowadza 
chaos. Miejsce, które niegdyś uchodziło za szczęśliwe, staje się obce  
i straszne. Wielu autorów literatury dziecięcej XX/XXI wieku porusza 
wątek zburzonego w wyniku rozwodu domu a także pokazuje przejmu-
jącą samotność dziecka. W powieści Pozłacana rybka czytamy: „Nikt nie 
napisze takiej książki, która uśmierzyłaby ból, gdy nagle dom pustoszeje, 
lub, jak kto woli, rozpada się na dwie wizytówki”31. Także w książce 
Dziura w płocie oczom czytelnika ukazuje się zrujnowany dom, którego 
nie sposób opisać. Dom, który odczuwał wszelkie gwałtowne zmiany, 
bo wewnątrz niego toczyła się walka. Między jego ścianami zamieszkała 
niepewność o każdy dzień. Bohater utworu Czarna, Klifka i tajemnice  
z dna morza wychowywał się w miejscu, w którym najpierw mieszka-
li jego pradziadkowie, a potem dziadkowie. Tato niegdyś przebudował 
mieszkanie i Ivan, kiedy poszedł do szkoły, dostał własny pokój w przy-
budówce na partnerze. Doskonale wiedział, że swe cztery ściany zawdzię-
cza ciężkiej pracy ojca. Po odejściu taty, podstarzały już dom wyglądał 
tak, jakby przybyło mu kilka kolejnych lat. Wydawał się zmartwiony  
i zarazem zmęczony unoszącą się pustką.

Nowa codzienność może zrodzić strach i chęć ucieczki tam, gdzie będzie 
bezpieczniej. Karina (Sama. Listy z piwnicy) odnalazła poczucie bezpie-
czeństwa w piwnicy, która była jedynym miejscem do rozmowy z rzeczami 
wyrzuconymi przez zrozpaczoną matkę. W listach dziewczynki czytamy: 
„Będziecie bezpieczniejsi niż na piętrze”32. Autorka książki Złodzieje snów 

30	 Tamże, s. 75.
31	 B. Kosmowska, Pozłacana rybka, dz. cyt., s. 17.

Magdalena Bielawska, Zburzony dom. Rozwód jako temat w literaturze dziecięcej przełomu XX/XXI wieku

Li
te

ra
tu

ra
 d

zi
ec

ię
ca

 w
 o

br
az

ac
h



Bibliotekarz Podlaski280

ukazała jeszcze inną odsłonę zrujnowanego po rozwodzie rodziców domu. 
Opisała go jako miejsce, w którym wszystko podlegało pewnej rutynie  
i dlatego każdą czynność poprzedzała określeniem „jak zwykle”. Nawet po 
odejściu jednego z rodziców ta zwykłość, codzienność została, uciążliwa  
i przygnębiająca. Dom stracił swą bajeczną szczęśliwość, w której wspólnie 
żyli mama, tata i dzieci. Autorka bardzo często posiłkowała się sformuło-
waniem „to nie jest już bajka”. W bajce i baśni, mimo wstępujących prze-
ciwności, wszystko dobrze się kończy. Wraz z wkroczeniem problemów, 
zwłaszcza rozwodu, rzeczywistość dziecka zostaje pozbawiona elementów 
bajki i nagle wszystko ulega gwałtownej, negatywnej zmianie. W Złodzie-
jach snów przestrzeń napełniła się niepokojem i lękiem, który nie tylko 
oddziaływał na domowników, lecz także wpływał na przedmioty, które 
słyszały, czuły i widziały wszelkie zmiany. Wszystko wokół Basi zawodziło, 
płakało, jęczało, nawet „samochód zawył z bólu” i „wiatr przestał żarto-
wać”33. W sytuacji, kiedy konkretna rzecz została zepsuta, połamana, wy-
rzucona, wydobywał się z niej ostatni, przeraźliwy dźwięk „Ojej”. Nawet 
poduszka taty, gdy Basia wciskała ją pod łóżko, krzyczała. Symbolika cier-
pienia rzeczy doskonale odzwierciedla świat dziecka w chwili jego uczest-
niczenia w rozpadzie rodziny. Z punktu widzenia dziecka dom, w którym 
rodzice się rozwodzą to już ruina i straszne poczucie osamotnienia, które 
towarzyszy tym, co zostają. W książce Złodzieje snów czytamy: 

Żaden dom nie wyrasta po to, by nosić w sobie pustkę. Musi być wypełniony 
ludźmi, ich słowami, śmiechem, zapachami. Czuje się wtedy potrzebny i rośnie 
coraz wyżej i wyżej, aż dosięga chmur. Ale kiedy ludzie go opuszczą, zapada się 
w sobie i niknie tak, jakby go nigdy nie było34.

Spór rodziców o dziecko sprawił, że było ono bezsilne i mimo że tak 
bardzo chciało mieć oboje rodziców blisko siebie, to okazało się, że nie 
ma ani jednego. Dorośli byli tak zajęci walką o dziecko, że nieświadomie 

32	 G. Kasdepke, Sama. Listy z piwnicy, dz. cyt., s. 13.
33	 M. Strękowska-Zaremba, Złodzieje snów, dz. cyt., s. 13, 18. 
34	 Tamże, s. 57.
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traktowali je przedmiotowo, jak kartę przetargową. Samotność sprawiła, 
że nawet kolorowe sny postanowiły opuścić bohaterkę. 

Gdy rodzice są nieobecni, życie dziecka staje się jałowe i pozbawione 
kolorów. Nawet mijający czas nie jest w stanie uchronić dziecka przed sa-
motnością. Wręcz przeciwnie – upływające lata i ciągły brak porozumienia 
z rodzicami działają destrukcyjnie. Bohaterka powieści Pozłacana rybka 
przez sześć lat próbowała pogodzić się z rozwodem rodziców. Próbowała, 
ponieważ dorośli mimo zapewnień, że będą zawsze, nie potrafili dotrzymać 
danej obietnicy. Alicja czuła bliskość ukochanych dziadków, przyjaciółki  
i swej sympatii – Roberta, lecz czegoś bardzo cennego jej wciąż brakowało 
– obecności i uwagi rodziców. Gdyby złota rybka spełniała marzenia, Ali-
cja poprosiłaby, aby rodzicie odzyskali rozum i wzrok. Dziewczynka była 
dla nich niewidzialna i czuła się tak, jakby ktoś nałożył na nią magiczny 
płaszcz. Ojciec zajęty był swą nową rodziną, bo przecież miał młodsze 
dziecko, które wymagało więcej troski. Mama poza swą pracą, związa-
ną z pisarstwem, nie widziała nic. Książki były dla niej całym światem,  
w którym już nie było miejsca dla córki. Świat ten zaczynał i kończył się  
w mamy pokoju, z którego tylko dochodziły dźwięki stukającej klawia-
tury. Alicja czuła, że „jest jednym z wielkomiejskich zaułków, do którego 
nikt się nie śpieszy. Jedynym z pomników, przy którym nikt nie przystaje. 
I małą wystawą skromnych marzeń, do których nawet dziecko nie przyklei 
nosa”35. Wyrazem jej samotności były także listy pisane do samej siebie: 
„Ten powiększający się z dnia na dzień pamiętnik tyle razy chronił Alicję 
przez samotnością, że stał się dla niej kimś więcej niż przyjacielem. Był  
w pewnym sensie samą Alicją, bo składał się z jej słów, przeżyć i uczuć”36.

Budowanie świata na nowo

W każdej rodzinie po chwilach wielkiego kryzysu, a co za tym idzie 
– cierpienia, buntu, zwątpienia przychodzi moment, w którym wszel-
kie zatarte relacje odnawiają się i wprowadzają porządek w miejsce do-

35	 B. Kosmowska, Pozłacana rybka, dz. cyt., s. 22. 
36	 Tamże, s. 54. 
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tychczasowego chaosu. Trzeba pamiętać, że więzy rodzinne przezwyciężą 
każdą próbę naderwania. Potwierdza to cały szereg obrazów z powieści 
dla dzieci. Bohater utworu Czarna, Klifka i tajemnice z dna morze po-
woli odnajdywał się w nowym życiu, jakie dzielił wraz z mamą. Kara 
za bójkę, wymierzona Ivanowi przez dyrektora, przyczyniła się do od-
budowywania relacji między nim a matką. Był to pierwszy i zarazem 
najważniejszy krok ku przywróceniu rodzinnych więzi. Naprawę relacji 
kobieta rozpoczęła od podejmowania decyzji, które z pozoru wydawały 
się błahe, jednak dla Ivana bardzo wiele mówiły. Mimo wielkiej niechęci 
do morza, pozwoliła synowi wyruszyć w odkrywczą podróż. Zgodziła 
się, aby był on jednym z wolontariuszy na statku Zawisza Czarny. W ten 
sposób umożliwiła mu spełnienie marzeń. Zaakceptowała konieczność 
rozwodu z mężem i dzięki temu z nadzieją zaczęła patrzeć w przyszłość. 
Ivan wiedział, że pierwszy krok już został zrobiony i następne zależą od 
niego. Po wielu namowach postanowił napisać do ojca. Po krótkiej chwi-
li usłyszał sygnał przychodzącej wiadomości: „Nie mogę się doczekać, 
synku”37. Słowa wybaczenia były zapowiedzą lepszej przyszłości. Nawet 
relacja między byłymi małżonkami uległa znacznej poprawie, bo „gdy 
miłość się kończy, trzeba powalczyć o przyjaźń”38. 

	 Dziesięcioletnia Asia (Dziura w płocie) także zaakceptowała nie-
uchronnie zbliżający się rozwód rodziców. Wyobraźnia, przenoszącą 
dziewczynkę do zaczarowanego świata, pomogła w odbudowywaniu 
naderwanych więzi rodzinnych. Przebywanie wśród baśniowych posta-
ci, czynne uczestnictwo w ich problemach, utwierdziło Asię w tym, że 
rodzina jest najważniejsza, rodzinę ma się tylko jedną. Równie ważną 
terapeutyczną funkcję spełniła babcia. To ona dodawała wnuczce otuchy 
i stała się dla niej towarzyszką w trudnych momentach. Starsza kobieta 
bez wątpienia była skarbnicą złotych rad. Tłumaczyła Asi, że rodzice ni-
gdy nie przestali jej kochać. Każdy ma prawo do wyboru i zmiany, a jej 
tato „zgubił się w życiu, tak jak czasami gubimy się w ciemnym lesie”39.

37	 B. Gawryluk, Czarna, Klifka, dz. cyt., s. 110. 
38	 Tamże, s. 146. 
39	 E. Janikowska, Dziura w płocie, dz. cyt., s. 15.
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W książce Pozłacana rybka fundamentem budowanego świata okaza-
ła się śmierć. Wiadomość o chorobie młodszego, przyrodniego brata spa-
dła na Alicję nagle. Z jej pamiętnika czytamy: „Kiedy się dowiedziałam, 
że mój brat jest ciężko chory, pomyślałam, że to jest moja wina. Przecież 
kiedy się urodził, życzyłam mu wszystkiego najgorszego i obiecałam so-
bie, że nigdy nie będzie moim bratem”40.

Miłość do brata przyszła równie niespodziewanie, jak wieść o jego 
chorobie. Aby chronić go przed szpitalną samotnością, dziewczynka po-
darowała mu złotą rybkę. Rybkę, która miała spełnić najskrytsze jego 
marzenia. Choroba brata nie tylko zbliżyła Alicję do rodziców, lecz tak-
że stała się początkiem zawiązania emocjonalnych więzi z macochą. Jej 
pamiętnik, jako pierwszy, dowiedział się o zmianie w postrzeganiu Miss 
Lata i o budującej się relacji:

Potrzebowałam jej bardziej niż ojca. A nawet trochę bardziej niż mamy […]. Od 
czasu, kiedy przestałam nienawidzić Miss Lata, zauważyłam, że jesteśmy nawet 
trochę do siebie podobne. Niby twarde, a miękkie jak niedogotowane jajka. Niby 
cyniczne, a tak naprawdę raczej bardzo głęboko ukryte w sobie41.

Od chwili przyjazdu Fryderyka do szpitala nowa więź umacniała się  
z dnia na dzień. Chory chłopczyk połączył „rozbitą w drobne kawałeczki 
szkła rodzinę” w jedną całość, ucząc ją śmierci. Mówił o niej tak, jakby 
był na nią gotowy, jakby po prostu wiedział, że wielkimi krokami zbliża 
się do niego: „A cy Pan Bóg ma brodę? Pan Bóg ma krawat? Cy w niebie 
tez są snickersy?”42. Powieść Pozłacana rybka ukazuje przemianę głównej 
bohaterki, jak i jej bliskich. Budowanie „nowego” świata zaczyna się od 
zrozumienia, że w życiu należy kierować się wspólnym dobrem. Dlatego 
też mama Alicji zrzuciła maskę obojętności i za wszelką cenę starała się 
pomóc choremu chłopczykowi. Swym czynem zjednała córkę. Wspólne 
czuwanie przy umierającym Fryderyku umocniło rodzinną więź. Udo-
wodniło, że prawdziwa rodzina nie kończy się wraz z rozwodem. Ważne 

40	 B. Kosmowska, Pozłacana rybka, dz. cyt., s. 58.  
41	 Tamże, s. 60, 71.
42	 Tamże, s. 82, 95.
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jest, aby w porę zauważyć błędy, które tak wiele potrafią zniszczyć. Łatwo 
jest wywołać chaos, ale trudniej jest wszystko uporządkować: „Czasami 
trzeba zejść do samego piekła uczuć, by wspiąć się potem do nieba. W ta-
kiej podróży nie można być samemu, bo w samotności ból tylko urasta, 
nigdy nie maleje”43. Tytułowa pozłacana rybka nie była złotą rybką, bo 
takie niestety nie istnieją. Nikt za nas nie odkryje drogi prowadzącej do 
szczęścia. Najcenniejszą wskazówką na odnalezienie tej drogi jest obec-
ność osób, z którymi chcemy wyruszyć w tę podróż. 

Także Stanisława Domagalska w utworze Przyszywany dziadek udo-
wodniła, że rodzina przetrwa każdą próbę. W chwili, gdy Grzesio zaczął 
zdawać sobie sprawę, że nie może liczyć na rodziców, wszystko nagle się 
zmieniło. Okazywanie miłości stało się dla jego mamy ważniejsze niż 
nadgodziny w pracy. Chłopczyk zrozumiał, że w tych trudnych chwilach 
ma mamę, która bardzo go kocha. Jej słowa: „Jesteś już prawdziwą głową 
rodziny”44 tylko go w tym utwierdziły. Dzięki temu wewnętrznie dojrzał, 
postanowił zaakceptować i zrozumieć odejście taty. Nawet samotne po-
siłki przeszły już do historii. Od chwili budowania świata „na nowo” na 
stole Grzesia i jego mamy, jak czytamy w powieści Przyszywany dziadek, 
znowu znajdowały się trzy talerze. Tytułowy przyszywany dziadek stał 
się częścią rodziny. 

Również mama Kariny (Sama. Listy w piwnicy) w porę dostrzegła sa-
motność córki. Aby wyrazić swe uczucia i chęć zmiany, napisała do córki 
list. Dotychczas dziewczynka sama pisała listy do swoich zabawek prze-
bywających w piwnicy. Dlatego ujrzenie kartki zatytułowanej „Droga Ka-
rino!”, niepochodzącej spod jej ręki, było wielkim zaskoczeniem. Mama 
Kariny chciała zacząć budowanie świata od naprawy swych błędów.  
W liście obiecała córce, że jej ukochane zabawki wrócą z piwnicy na górę, 
bo przecież w domu jest najlepiej i najbezpieczniej. A co najważniejsze 
Karina została zapewniona o miłości, jaką darzyli ją rodzice i o zbliża-
jącej się wizycie taty. Listy, które dziewczynka pisała i które przesiąk-
nięte były jej samotnością, tęsknotą, okazały się kluczem do „nowego” 
świata. Gest pisania, a w tym wypadku pisania listów, był skutecznym 

43	 Tamże, s. 152.
44	 S. Domagalska, Przyszywany dziadek, dz. cyt., s. 136.
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sposobem na przekazanie i podzielenie się uczuciami. Literatura dziecię-
ca pokazuje, że nie tylko dzieci w ten sposób wyrażały swoje osamot-
nienie w świecie, lecz także rodzice używali tej formy, aby przyznać się 
do swoich błędów. Za pośrednictwem listu bezpiecznie stawiali pierwsze 
kroki ku lepszej przyszłości. Z użyciem tej formy spotykamy się również  
w Pozłacanej rybce. Mama Alicji, w przeciwieństwie do mamy Kariny, nie 
znalazła zapisków córki budujących jej sekretny pamiętnik. To właśnie 
protagonistka z powieści Kosmowskiej odkryła na łóżku kartkę pełną 
skruchy, pozostawioną przez mamę: 

Nie dość, że zawiodłam się na samotnym życiu i wcale nie uważam, aby roz-
wód z tatą rozwiązał jakieś moje problemy, to jeszcze zauważyłam, że coraz 
częściej znajdujesz wspólny język z Klaudią. Początkowo szczerze tego chciałam 
[…]. Mamy są chyba zazdrosne o miłość córek, ale na ogół się do tego nie przy-
znają45.

Z każdym kolejnym dniem relacja matki z córką odbudowywała się. 
Już od chwili zakupu złotej rybki, którą Alicja podarowała bratu, jak za 
dotknięciem czarodziejskiej różdżki, w domu znów czekał na nią ciepły, 
domowy obiad.

Także rodzice Basi (Złodzieje snów) w porę dostrzegli swe błędy  
i ciągłe kłótnie. Ucieczka dzieci, związana z poszukiwaniem utraconych 
snów, otworzyła im oczy. Basia i Bartek codziennie zaznaczali na mapie 
odcinek, który udało im się przebyć. W tym samym czasie rodzice wspól-
nie płakali, aż w końcu otrzymali telefon i wiadomość o swoich zagu-
bionych pociechach. Mama i tato wspólnie zdecydowali się, że pomogą  
w przygotowaniu listu do króla złodziei snów. Od tej chwili rodzice każ-
dego dnia siadali przy łóżku Basi i opowiadali jej swe sny z dzieciństwa. 
Aż któregoś dnia puste miejsce wypełnił długo wyczekiwany sen. Ro-
dzice postanowili żyć w zgodzie dla dobra swych dzieci, bo przecież one 
zawsze będą ich łączyć. 

W opowiadaniu Będę dzielna ojciec Ewuni, pomimo wielu trudno-
ści w wykonywaniu domowych zadań, nie poddał się i dzielnie walczył  

45	 B. Kosmowska, Pozłacana rybka, dz. cyt., s. 91.
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o każdy dzień. Nawet obawy Ewuni, czy tatuś na czas odbierze ją z przed-
szkolna, zostały rozwiane. Mężczyzna przyjechał nawet przed czasem, 
a w ręku trzymał pełną reklamówkę zakupów. Obiady co prawda nie 
smakowały tak, jak mamy, lecz dzięki determinacji ojca, były przygo-
towywane. Także problemy z ubiorem i przydługą grzywką zostały roz-
wiązane. Zaproszenie mamy na wspólny, rodzinny posiłek, było krokiem 
ku lepszej przyszłości. Dzięki tej wizycie Ewa miała okazję porozmawiać  
z mamą o jej odejściu. Kobieta nigdy nie przestała ich kochać. Mimo że 
w jej życiu pojawił się nowy mężczyzna, to w jej sercu nadal ważne miej-
sce zajmowali zarówno córka, jak i mąż. Nie potrafiła powiedzieć, czy 
kiedykolwiek wróci do domu, lecz obiecała córce, że na razie nie będzie 
rozwodzić się z jej ojcem. Ulewny wieczór zakończył się planowaniem 
wspólnych wakacji i piękną, kolorową tęczą na niebie, która była zapo-
wiedzią wielkich zmian.

Zakończenie

Na kartach literatury dziecięcej przełomu XX i XXI wieku nie po-
strzega się rozwodu jako tematu tabu. Wręcz przeciwnie, wielu autorów 
jasno i klarownie uwypukla problemy i negatywne następstwa, które są 
wynikiem rozpadu rodziny, pokazując je z punktu widzenia dziecka-bo-
hatera. Co ciekawe, nie ma w najnowszej polskiej literaturze dziecięcej 
takich ujęć, w których rozwód to wyzwolenie, na przykład od ojca-tyra-
na. Teksty literackie poświęcone tej problematyce starają się za to nakre-
ślić wzorce dla młodych czytelników, takie sposoby działania, by utwór 
literacki stał się w pewnym sensie drogowskazem, przewodnikiem w po-
radzeniu sobie z traumą wywołaną rozwodem rodziców. Stąd wszystkie 
zanalizowane utwory kończą się pomyślnie. Prezentują pozytywną rolę 
najbliższych oraz dalszej rodziny, zwłaszcza dziadków i niekiedy obcych 
osób w drodze do akceptacji nowej sytuacji, a także terapeutyczną funk-
cję wyobraźni i fantazji dziecka w przezwyciężaniu traumy.

Literatura dziecięca przełomu XX/XXI wieku daje zapewnienie, że 
zburzony – poprzez rozwód – świat dziecka może być na nowo odbudo-
wany, a ono samo – szczęśliwe.
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